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Trudności Ozonu 
na Pomorzu.

Dochodzą wiadomości o nieporozumieniach» 
wynikłych na Pomorzu w łonie Ozonu.

W tych dniach P. Ag, Agr. ogłosiła następu­
jące doniesienie:

.W Grudziądzu odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie oddziału Związku legionistów, 
aa którym powzięto rezolucję, stwierdzającą, 
ie  wysuwanie hasła separatyzmu dzielnlco- 
wego jest szkodliwe dla idei zjednoczenia 
narodowego oraz niebezpieczne dla całości 
państwa”.

Uchwała ta staje się zrozumiała dopiero na 
tle wydarzeń, rozgrywających się za kulisami.

Otóż organizatorzy Ozonu na Pomorzu, 
jak pos. Marchlewski, prez. Torunia Raszeja, dyr. 
Tomaszewski i inni, stanęli na stanowisku, że 
kierownictwo placami Ozonu na terenie Po« 
morza powinno spocząć w ręku rodowitych 
Pomorzan. Ten pogląd znalazł uznanie na kon­
ferencjach w Toruuiu, Chojnicach, w Grudziądzu.

Miało to konsekwencje osobiste, gdyż do 
władz Ozonowych na Pomorzu nie zostali powo­
ływani legioniści, stanowiący przeważnie element 
napływowy. Nawet prezes wojewódzkiego 
okręgu pomorskiego, p. Schab, nie został wybrany 
do zarządu, a przecież za czasu BBWR odgrywał 
on na Pomorzu czołową rolę, jako sekretarz gene­
ralny i jako redak tor «Dnia Pomorskiego”.

Akcentowanie na zebraniach Ozonu haseł 
regionalnych: „Ozon pomorski dla Pomorzan“ 
spowodowało reakcję ze strony legionistów i tu 
leży źródło uchwały grudziądzkiej-

W każdym razie świadczy ona o wewnętrz­
nych trudnościach Ozonu na Pomorzu. A ci, 
którzy mimo już tylu zawodów jeszcze zawsze łu­
dzili się tym,że z chwilą powstania na Pomorzu Ozonu 
ł jego poparcia na .oścież otworzą się wrota po­
sadowe dla Pomorzan, ostatnimi posunięciami 
na rozmaitych stanowiskach administracji znów 
doznać musieli cierpkiego zawodu. Ani jeden 
nie znalazł się tam Pomorzanin.

„Stracona okazja”.
Urządzone przez sanację „20-lecie Armii 

błękitnej we Francji”, na które nie zapro­
szono ani Romana Dmowskiego ani gen. Hel- 
lera ani Paderewskiego, twórców tej armii 
ani w ogóle podczas całego obchodu 
słówkiem o nich nie wspomniano, spotkało się i 
z ostrą i jednomyślną krytyką całej prasy 
polskiej. Obchód, mdły zresztą i nieudany, 
wyrządził ruchowi p. Koca szkody, których już 
nie zdoła powetować. Na oczach całej Polski 
bowiem okazało się, jak kierownicy sanacji pojmują 
t. zw. konsolidację narodową. «Kurier Warszawski”, 
pisząc o tym, tytułuje swe wywody nagłówkiem: 
«Jeszcze jedna stracona okazj«“.

«Żaden wróg Ozonu, pisze «Warszawski 
Dziennik Narodowy”, nie mógłby wymyśleć uro­
czystości szkodliwszej dla akcji płk. Koca. W 
jej potępieniu stworzyła się samorzutna kon­
solidacja wszystkich narodowo i poprostu uczciwie 
myślących ludzi, którzy nie lubią fałszowania 
historii”. Jeżeli chodzi o straconą okazję, to nie 
było lepszej i dogodniejszej do Zjednoczenia Na­
rodu, jak po śmierci Marsz. Piłsudskiego. I taką 
okazję zmarnowano. Po prostu ludzie ci 
nie są do takich rzeczy zdolni.

Zjazd i rezolucje Hallerczyków 
w Strzelnie.

W ub. niedzielę odbył się w Strzelnie walny 
zjazd chorągwi pomorskiej Związku Hallerczyków. 
Udział był bardzo liczny. Przybyłego gen. Hallera 
witano entuzjastycznie. Po przemówieniu p. Pa- 
łaszewskiego uchwalono następującą rezolucję : 
1. w haśle obrony państwa pragniemy widzieć 
treść istotną, a nie tylko taktyczną 2. przeciwsta­
wiamy się akcji płk. Koca 3. żądamy uczciwej 
konsolidacji narodu. W końcu nastąpił uroczysty 
akt dekoracji zasłużonych. W swym przemó­
wieniu gen. Haller podkreślił zasługi Sokoła w 
tworzeniu armii polskiej we Francji.

Niebywale bezczelna interpelacja 
żydowska.

Rabin Schorr żądu represji
wobec prok. Żeleńskiego ora® adw.

Suchodolskiego i Wawrzyniaka.
Rabin sen. Schorr złożył na piątkowym posie­

dzeniu Sejmu interpelację do prezesa Rady Mi­
nistrów, ministra spraw wewnętrznych oraz do 
ministra sprawiedliwości, w sprawie przebiegu 
procesu Chaskielewicza. Sen. Schorr cytuje nie­
które zdania prok. Żeleńskiego, przewodniczącego 
sądu Posemkiewicza oraz adw. adw. Suchodol­
skiego i Wawrzyniaka i uważa, iż przemówienia 
stanowią «potępienie trzymilionowej ludności 
żydowskiej w Polsce, znieważenie wyznania,  ̂ praw­
nie uznanego, zarzewie krwawych wystąpień prze­
ciwko tejże ludności, rzucone w atmosferę Przy­
tyka, Mińska Mazowieckiego i Brześcia.

Zastrzec się także koniecznie potrzeba prze­
ciwko rozszerzeniu w przemówieniu prokuratora 
i w motywach ustnych odpowiedzialności za czyn 
przestępczy jednostki na jakikolwiek odłam spo­
łeczeństwa żydowskiego oraz insynuowanie nie­
nawistnego stosunku do państwa polskiego, jego 
władz i armii polskiej”.

Sen. Schorr zapytuje rząd, a w szczególności 
min. sprawiedliwości, jakie poczynił zarządzenia 
w stosunku do prokuratora, co zrobił celem po­
ciągnięcia do odpowiedzialności karnej winnych 
znieważania religii żydowskiej na sali sądowej* 
czy uważa wystąpienie adwokatów: Suchodolskie­
go i Wawrzyniaka za zgodne z prawem i dopusz­
czalne w postępowaniu sądowym, a jeżeli nie, ja­
kie zamierza wyciągnąć z tego konsekwencje.

Rezolucje, uchwalone na zjeździe, z okazji 
100-lecia istnienia gimnazjum w Chełmnie.

O miejsce dla Pomorzan
R e z o l u c j a

Zebrani na zjeździe w Chełmnie filomaci po­
morscy, zahartowani w walce o niepodległość, 
świadomi swych zadań i obowiązków wobec naro­
du i państwa, w pełnym zrozumieniu konieczności 
zespolenia wszystkich sił narodowych dla dobra 
Polski oświadczają gotowość służenia Ojczyźnie w 
myśl zaszczytnych haseł filomackieh.

Dla skuteczniejszego ugruntowania odwiecz­
nych praw Polski na Pomorze 'uważają za ko­
nieczne :

1. stanowcze i konsekwentne rozwijanie wszy­
stkich sił narodowych w kierunku powiększenia 
i umocnienia polskiego stanu posiadania na Pomo- 
nzj i w Gdańsku ;

2. poszanowanie specyficzne pomorskich tra- 
dycyj i zwyczajów ;

3. uznanie zasług pomorskich organizacyj 
niepodległościowych, a zwłaszcza filomatów i taj­
nego skautingu pomorskiego w zdobyciu niepod­
ległości Polski;

4. znaczniejszy udział żywiołu pomorskiego 
w administracji państwowej na terenie Pomorza 
i całego państwa.

t Prezydium Zjazdu.
(—) Czarnowski. (—) Ciernicki.

Zarząd.
(—) Zawacki. (—) Nierzwicki.
(—) Dr. Fr. Rediger. (—) Leon Kowalski.

Papier podrożał o 5 proc.
Co na to komisja kontroli cen ?

Od poniedziałku 6 bra. weszły w życie nowe 
podwyższone cenniki papieru. Poszczególne ga­
tunki podniosły się w cenie o 1 do 6 proc., średnio 
o 5 proc. O tyleż podrożał również papier rota- 
cyjny (gazetowy), którego cenę podniesiono z 39 
do 41 gr. za kilogram (papier satynowy podrożał 
z 42 na 44 gr.).

Podwyżka cen papieru, wynosząca w skali 
rocznej około 5 milionów złotych da się dotkliwie 
odczuć całemu naszemu życiu, papier bowiem sta­
nowi dziś artykuł pierwszej potrzeby.

Tuthaczewski zdegradowany 
i rozstrzelany.

na dziedzińcu więzienia w Łubiance.
Wraz z nim rozstrzelano jeszcze dalszych 

7 skazanych wysokich generałów.
Ryga, Onegdaj rano nadeszły z Moskwy wia­

domości z Moskwy o wykonaniu wyroku sądu wo­
jennego, który skazał na karę śmierci przez 
rozstrzelanie Tuchaczewskiego 1 7 wybitnych 
generałów armii czerwonej. Wyrok wykona­
no o świcie na dziedzińcu więzienia w Łubiance.

Według dalszych wiadomości, napływających 
zarówno z Moskwy jak z Helsingforsu, o świcie 
wyprowadono wszystkich więźaió* z cel na dzie­
dziniec, gdzie prokurator Ulrich odczytał im wy­
rok sądu wojennego, po czym marszałek Bili her, 
w imieniu Woroszyłowa osobiście dokonał aktu 
degradacji. Podsądni zachowali do ostatku zimną 
krew, jedynie Ejdeman i Uborowicz po odczytaniu 
wyroku rozpłakali się i prosili o darowanie im 
życia.

Rozstrzelano skazańców po kolei, przy czym 
Tucbaczewski, jako najstarszy rangą, został roz­
strzelany na ostatku. Jak widać, bolszewicka Rosja 
stała się prawdziwą jaskinią zbójecką, gdzie bol­
szewicy wzajemnie się mordują. I takim  to  
«rajem” chcieliby nas uszczęśliwić rozmaici agi­
tatorzy komunistyczni i ich pomagrzy. Wszak 
redagowany przez Związek Naucz. Polskiego 
«Płomyka” wyraźnie propagował idee komuni­
styczne i zachwalał stosunki bolszewickie.

Blum zrujnował finanse Francji
Rządy żyda Błuma we Francji wydały już 

swoje owoce. Finanse państwa są zrujnowane 
Rząd stanął znów przed brakiem 12 miliardów fr., 
których nie wie, skąd wziąć. Potrzeba będzie albo 
nowych podatków albo dalszej dewaluacji franka. 
Tak umieją gospodarzyć czerwoni!

Śpiewacy poznańskiego chóru 
archikatedrainego jadą do Paryża.

Poznań. We środę w południe o godz. 14 wy­
jechał z Poznania chór archikatedrainy pod batu­
tą ks. dr. Gieburowskiego, udając się do Paryża, 
gdzie na zaproszenie komitetu międzynarodowego 
wystawy oraz rządu polskiego wystąpi z kilku 
koncertami.

Chór wyjechał w składzie 80 śpiewaków. W 
przeddzień wyjazdu w kościele św. Marcina odbyło 
się uroczyste nabożeństwo na intencję szczęśliwej 
podróży chóru.

Pobyt chóru potrwa 6 tygodni. M. in. śpie­
wać on będzie w kościele Notre Damę, Madeieine 
oraz przy otwarciu pawilonu polskiego.

Slab księcia z ekspedientką.
H a g a .  Dwór holenderski został poruszony ostatnio de­

peszę, skierowaną do księcia małżonka Bernarda zur Llppe- 
Biesterfield. Depesza ta  b rzm i:

«Dziś poślubiłem Herthę Welland. E rnest Leopold”.
Ks. Ernest Leopold jest rodzonym starszym bratem m a ł­

żonka ks. Juliany. Ożenił się on przed kilku laty bez zgody 
rady familijnej, a przed dwoma laty rozwiódł się. Teraz 
zaś, jak wynika z depeszy, ożenił się powtórnie.

Hertha Weiland nie Jest bynajmniej księżniczką krwi 
ani nawet arystokrataą. Jest poprostu sklepową w jednym 
z wielkich magazynów Berlina i aż do dnia ślubu sta ła  za 
ladą sklepowy.

Rzecz prosta, że 1 tej żony nie zatwierdziła rada fami­
lijna książąt Llppe-Biesterfleld.

Zabójca śp. Kędziory stanie 15 czerwca 
przed sądem.

Jak podaje Pat, zabójcą posterunkowego po­
licji śledczej Kędziory w Brześciu nie jest Ajzyk 
Szczerbowski, a jego syn 18 letni, Weiwel 
Szczerbowski. Zabójstwo według zeznań Welwela 
Szcz. zostało dokonane nożem rzeżnickim, a nie 
musatem, jak prasa podała. Zabójca stanie przed 
sądem w dnia 15 bm.



Z krwawej Hiszpanii.
Podjęcie ofensywy na Bilbao — Powstańcy 

odnieśli poważne sukcesy 
Wediug ostatnich wiadomości z frontu biskaj­

skiego wojska powstańcze zajęły pierwsze linie 
„żelaznego pasa" Bilbao. Zdobyto wzgórze CJzcudu 
wzgórze 370, Aracbabaldame, wzgórze 371, San 
Pedro, wzgórze 198, wzgórze 100, Mentorisje i San 
Martin de Jica. W ten sposób zajęto wszystkie 
fortyfikacje nieprzyjacielskie. Straty wojsk rządo­
wych wynoszą ponad 200 zabitych.

Wojska powstańcze w dalszym ciągu posuwają 
się naprzód, zdobyli górę, z której już maszynów- 
kami dosięgać mogą Bilbao.

Pomorzanie do Brześcia
Kto możo osiedlić się w Brześciu?

Jakiej branży sklepy są tam najbardziej 
potrzebne?

Warszawa. Z przedstawienia w ogólnych za­
rysach obecnej sytuacji w Brześciu nad Bugiem 
wynika, że dla pełnego zrealizowania stwierdzonej 
już dziś w psychice miejscowego chrześcijańskiego 
społeczeństwa zasady nie kupowani« u Żydów, 
nieodzowne jest, aby mogli oni towary, potrzebne 
dla zaspakajania codziennych potrzeb, nabywać 
w sklepach chrześcijańskich.

Podajemy więc do wiadomości na podstawie 
ścisłych relacyj prasy warszawskiej, że w chwili 
obecnej są potrzebne następujące przedsiębiorstwa:

I. Skład materiałów budowlanych, jak drzewo, papa, 
wapno, cement itp. Do założenia potrzebny kapitał około 
40 tys. złotych.

2 Kilka piekarni — żydowskich jest 38, chrześcijańskich 
tylKo 2.

3. Skład skór szewskich — kapitał około 10 tys, zł.
4. Koniecznie potrzebny i to najrychlej czapnik woj­

skowy i cywilny, dobry fachowiec — mogący wyrabiać lep­
sze gatunki czapek. Wielkie powodzenie zapewnione. W ca­
łym mieście nie ma ani jednego takiego zakładu chrześci­
jańskiego.

5. Skład żelaza większy — dostosowany do potrzeb 
rozległej prowincji. K apitał około 60 tys. złotych.

6. Magazyny z gotowymi ubraniami męskimi i damski­
mi — potrzeba ich najmniej 2—3. Maszą mieć tylko ubra­
nia z materiału rozmaitych gatunków od najtańszych do naj- 
dróźszych; a zwłaszcza tańsze rodzaje potrzebne dla lud­
ności wiejsKiej.

7 Magazyn z gotowym obuwiem damskim i męskim 
— zwłaszcza w lepszych gatunkach.

8. Mechanik — mogący prowadzić zakład reperacyjny 
maszyn do szycia oraz składania rowerów ze sklepem części 
rowerowych.

9. Większy skład opałowy — pożądany taki, aby mógł 
otworzyć filie na przedmieścia-h Brześcia.

10. Większy skład farb, pokostu, tape t  itp.
II. Skup zboża, grzybów, lnu, szmat, szczeciny itp.
Poza tym w osadach w okolicy Brześcia, jak Terespol 6

km., Wołyaka 3 km. — potrzebne są sklepy bławatne i skle­
py z tańszą galanterią — są to ruchliwie i ludne osady ; w 
pobliżu ich pracuje tysiące ludzi na robotach publicznych.

Zaznaczyć trzeba, że wymienione wyżej placówki gospo­
darcze są tylko tymi najbardziej potrzebnymi 1 najpilniejszy­
m i ; obok tych, które już zakłada i prowadzi ludność 
miejscowa, potrzeby gospodarcze Brześiia są znacznie więk- 
sze. Wolne lokale na sklepy są. W centrum miasta raniej 
I trzeba przy tym płacić odstępne do 1000 zł. Natomiast 
jest duża ilość wolnych lokali w Rynku Gfównym — gdzie 
koncentruje się głównie ruch i życie gospodarcze ludności 
okolicznej

Tam odbywają się targi trzy razy w tygodniu (w ponie­
działki, we środy i piątki) oraz dwa większe jarmarki po 
1 i 15 każdego miesiąca.

Lokali mieszkaniowych wolnych jeśt dużo. Ceny w przy­
bliżeniu : 3 pokoje z kuchnią mieś. 4 0 —50 zł., w domach no­
wych, nowocześnie urządzonych, około 75 zł.

Na miejscu osiedliło się już w okresie przed znanymi 
wypadkami czterech Poznańczyków, którzy sobie bardzo 
chwalą tak i sam Brześć jako taki oraz warunki pracy, ich 
sklepy mają wielkie powodzenie.

Z ©rganizaeyj gospodarczych działają na miejscu : Sto­
warzyszenie Kupców Polskich oraz Stowarzyszenie Właścicieli 
Nieruchomości Chrześcijan.

Potężna reakcja
kat. społeczeństwa na bezczelną 

prowokację najświętszych 
naszych uczuć.

Nowe Miasto. Przysłowie nasze głosi, że nie 
masz takiego złego, któreby na dobre nie wyszło. 
W dniu 1 maja wielkim oburzeniem zawrzało spo­
łeczeństwo miasta i okolicy z powodu niesłychanego 
sprowokowania ucznć katolickich przez garstkę 
podjudzonej przez agitatorów żydowsko-masoósko- 
bołszewickich robotników w czasie pochodu i pu­
blicznego zebrania pod gołym niebem. Prowoka­
torzy ci ani zgoła nie przypuszczali, jak bardzo 
sami sobie zoszkodziii tego rodzaju postępowaniem. 
Nikczemny ich występ bowiem zafalował silną 
reakcję, a otworzywszy oczy wszystkim tym, 
którzy aż dotąd nie zdawali sobie jeszcze należytej 
sprawy z czerwonego niebezpieczeństwa u nas, wy­
wołał żywy odruch naprzeciw nim. Dowodem tego 
niedzielny zjazd Akcji Katolickiej w Nowym Mieście, 
który“ściągnął tysięczne rzesze z parafii i deka­
natu, a wśród nich liczne zastępy młodzieży *ato- 
lickiej i który wspaniałym pochodem przez miasto 
z lasem sztandarów i transparentów oraz pod­
niosłym zebraniem na rynko, a podczas niego 

, płomiennymi przemówieniami ze strojy prof. 
gimn. dr. Żurawskiego i ks. kapelana Kowalskiego 
dał prowokatorom bolszewicko-masońsko-żydow- 
skim dobitnie do zrozumienia, że w przyszłości 
taka prowokacja już więcej tolerowana nie będzie.
A uchwalone, szczegółowo specyzowane punkty 
i postulaty rezolucji, zwłaszcza i co do wychowania 
naszej młodzieży, dają dowód, że społeczeństwo j 
nasze nie śeierpi żadną miarą jakiejkolwiek jawnej j 
czy ukrytej akcji w kierunku wrogim dla religii | 
kat., jako też nie spocznie, dopóki nie zostaną 
usunięci z naszego terenu ci wychowawcy, którzy 
bądź to sami zarażeni są jadem bezbożności, bądź 
też w ukryciu go propagują. Szczegółowy opis 
przebiegu całej tej potężnej manifestacji katolickiej 
oraz podanie tekstu uchwalonej rezolucji odkła­
damy dla braku miejsca do następnego numeru. 
Mamy nadzieję, że lekcja, jaką otrzymali owi agita­
torzy i prowokatorzy ostatniej niedzieli, odniesie 
ten skutek, że podobne występy ani jawne ani 
zamaskowane, się już więcej u nas nie powtórzą. 
Podnieść tylko jeszcze pragniemy, że w całym 
obchodzie tym, tak w kościele, jak i poza kościo­
łem, udział wzięli pp. starosta mgr. Kowalski, jako 
i burm. p. Wachowiak. Miasto rzęsiście było fla­
gowane papieskimi i narodowymi chorągwiami.

„Tydzień Morza”
Rok rocznie Liga Morska i Kolonialna organi­

zowała w końcu czerwca „Święto Morza”. W ro­
ku bież. decyzją ostatniego Walnego Zjazdu Dele­
gatów LMK w Poznaniu uroczystości te nazwane 
zostały "Tygodniem Morza”, przy czym obchodzo­
ne będą pod hasłem „Chcemy silnej floty wojen­
nej i kolonij” w terminie od 27 czerwca do 4 lipca, 
przy czym dniem centralnym będzie jak zawsze 
dzień 29 czerwca.
Pielgrzymka Nauczycielstwa na Jasną Górę.

K om itet D iecezja ln y  donosi, te  M in isterstw o K o­
m unikacji zm ien iło  p ierw otn y  'plan jazdy pociągu  
p ie lg rzy m k o w eg o  z G rudziądza S,do C zęstoch ow y. 
P ociąg  w yru szy  z G rudziądza dnia 23 bm. o godz. 
17, 48 i do C zęstochow y przyb ęd zie  dnia 24 o godz. 
4,30. Odjazd z C zęsto ch o w y  nastąp i te g o  sa m eg o  
dnia o godz. 18., a przyjazd do G radziądza w yzn aczo­
no na dzień  25 bm. o godz. 3,31.

W szyscy  u czestn icy  o trzym u ją  je sz c z e  in d yw id u ­
a ln e  dok ładne in form acje w raz z b iletam i.

Na u ro czy sto śc i p ie lg rzy m k o w e p rzyb ęd zie  Nun­
cjusz P a p iesk i, k tó ry  od czyta  n a d esła n e  p rzez S to ­
lic ę  p osto lsk ą  b reve  p ap iesk ie .

Za K om itet D iecezja ln y .
( - )  Ryczafaowicz, sek r . (—) Tkaczyk, przew odniczący

Niebywała susza.
Posiedzenie plenarne Sejmu.
Plenarne posiedzenie Sejmu zwołane zostało 

na 16 bm. (środę) na godz. 11.

L ubaw a* Już od dłuższego czasu w naszej okolicy nie 
padał deszcz. Grozi to klęską nieurodzaju. Co prsw da w 
ostatnią sobotę ~były zachmurzenia, zwlastająee deszcz, 
jednak opadu nie było.

ISS

P o w i e ś ć  a n g i e, l s k a. 51

(Ciąg dalszy).
Przewodniczący: Dobrze, sądzę, że to będzie 

wystarczające. Sąd może wprawdzie śmierć czyją 
zatwierdzić tylko w tym razi , jeżeli do tego 
przekonywające są dowody. Ale zważywszy, że 
to już prawie cztery miesiące upłynęły od rozbi­
cia i zatonięcia okrętu „Kangura* i to w okolicz­
nościach, w jakich przypuszczać trudno, aby ktoś 
mógł z tej strasznej katastrofy ujść z życiem, jest 
prawie niewątpliwe, źe pana Nelsona spotkał ten 
sam los, co i innych pasażerów na tym okręcie.

Pan Fiddlerston: Śmierć jego nastąpiła zatem 
dnia 18 grndnia.

Przewodniczący: Tak jest, aa 18-go grudnia.
P. Fiddlerston: Jak się zresztą Waszej eksce­

lencji podoba ?
Augusta, przeczytawszy ten artykuł, odłożyła 

azetę z głębokim wzruszeniem. Ona była oca-

lona i miała na swych plecach wytatuowaną osta­
tnią wolę Nelsona, a teraz wyczytała w tej gaze­
cie, źe śmierć Nelsona została twierdzona urzędo­
wo, przez co dawniejszy jego testament prawo­
mocnym się stawał. W swej nieświadomości ustaw 
jurystyczaych sądziła, źe po tej rozprawie sądo­
wej testament, który ona miała na sobie, stał się 
nieważnym i że daremnie poniosła tę straszną 
boleść tatuowania i że Dapróźno została na całe 
życie tak napiętnowaną. Był to zbyt okropny 
cios dla niej; zalewając się gorzkimi łzami upadła 
bezwładnie w kąt dorożki.

XIII.
Eustacbiusz odbiera gazetę.

O naznaczonym czasie, to jest o godzinie 
piątej minut cztery, stanął na stacji Watterłoo po­
ciąg, w którym Augusta jechała. Lecz pomimo 
jego szybkości wyprzedziły go już telegraficzne 
wiadomości i gazety z artykułami mniej więcej 
prawdziwymi o cudownym ocaleniu kilku rozbitków 
z okrętu „Kangura”. W niektórych nawet dono­
szono, że dama i dziecko ocalone przybędą na 
stację Watterłoo o godzinie piątej. Skutkiem tego,

W I A D O M O Ś C I .
Nowe Miasto Lubawskie, dola 14 caerwea 1937 r.

Kalendarzyk. 14 czerwca, Poniedziałek, Bazylego.
15 czerwca, Wtorek, Wita.

Wschód słońca g. 3 — m. 15. Zachód słońca g. 19— m. 57. 
Wschód księżyca g. 11 — m. 46, Zachód księżyca g, 23 — m. 45.

Z miasta i  Dottrlatu.

Zamknięcie drogi
Z powoda przebudowy mosta przez strugę zamykam 

z dniem dzisiejszym aż do odwołania wszelki ruch kołowy 
na drodze bitej powiatowej Nowe Miasto—Katlewo w km. 
9,0—10,0 (most na granicy Kuligi—Linówiec).

Ruch kołowy należy odtąd kierować na drogę Kuligi— 
Tuszewo,

Nowe Miasto Lub , dn. 14 czerwca 1937 r. 
Przewodniczący Wydz. Powiatowego z upow. Bud. H. Piotr

Praktyczny kurs samoobrony 
przeciwlotoicaso-gazowej.

Staraniem Zarządu Obwodu Kolejowego LOPP 
w Toruniu został zorganizowany przy Kole Kole­
jowym LOPP. w Nowym Mieście bezpłatny prak­
tyczny kurs samoobrony przeciw lotniczo-gazowej 
dla pracowników kolejowych, ich rodzin i osób za­
proszonych.

Otwarcie tego kursu nastąpi dziś w poniedzia* 
łek, dnia 14 bm. o godz. 17.30 w Świetlicy Ogniske. 
KPW na stacji Nowe Miasto.

Program wykładów i zajęć obejmuje ogółem 
12 godzin w dalach 14, 15, 17, 18, 21, 25 i 28 bm. 
po dwie godziny dziennie od godz. 17,20 dô  godz. 
19.20. Godziny wykładów i zajęć mogą również 
ulec zmianie stosownie do życzeń większości 
uczestników.

Celem osiągnięcia większej frekwen ji uczest­
ników Zarząo miejscowego Koła Kolejowego LOPP 
zwraca się do Szan. Obywatelstwa Nowego Miasta 
z uprzejmą prośbą o jak najliczniejsze wzięcie 
udziału w kursie. W wykładach mogą brać udział 
osoby obojga płci w wieku od 14 roku życia po­
cząwszy. Zarząd.

Zamiast wieńca
na grób śp. Artura Schubringa złożyli w naszej administracji 
p. Wittowie 6 zł.

Pod znakiem Ozonu.
N ow e M iasto. Dziś przybywa do naszego miasta o. po­

seł Marchlewski z Grudziądza, aby ruszyć sprawy Ozonu. 
Co tutejsze społeczeństwo o tej pracy p, pos. Marchlewskiego 
sądzi, miał on niejednokrotnie możność usłyszeć i to w bar­
dzo dobitny sposób, z rozmaitych stron. Mimo to przyjeżdża. 
Chętnie z teką misją go tu nikt nie wita. Gdyby p. Marchlew­
ski wiedział, jak się na tę jego działalność zapatrują nawet ci, 
którzy dla rozmaitych względów do niej oficjalnie będą na­
leżeć, napewno by się zreflektował. Społeczeństwo tutejsze 
jest całkiemj zgodnej w tym, że ta now a organizacja  
to nic innego, jak odgrzany w innym  nieco so s ie  B e B e  
i ma też te same c e le , co i tamten, a mianowicie u trzy­
m anie dotychczasowego reżim u i tych , którzy dzięki 
niemu znajdują s ię  u g ć iy . Czcn też abeelutŁURfe przy­
czyni się do konsolidacji naszego społeczeństwa , które już 
z nielicznymi tylko wyjątkami Jest sk on so lid ow an e w 
jednej przewodniej myśli k ato licko-narodow ej, a organi­
zacja p. posła M arch lew sk iego  absolutnie żadnej n ie  
daje gw arancji co do zabezpieczenia tych właśnie zasad. 
Ozon ani sk u teczn ej w alk i z zalewem iydostwa nie prze­
prowadzi, wszak na zjeździe przedstawicieli miast w War 
szawie wyraźnie p rzeciw staw i! się wnioskowi ze strony 
narodowej u sun ięcia  ze samorządów żydów ani n ie  d aje  
też żadnej gwarancji co do obrony zasad kat., wszak w 
Jego szereg a ch  są i od szczep leń cy  od k o śc io ła  k at. 
Sam p, poseł M archlew ski też już dał dowód, 
jak um ie br nić sprawy katolickiej. W G*udziądzu np. 
całe katolickie społeczeństwo, oburzone bezbożniczymi wy­
stępami całego szeregu wychowawców naszej młodzieży, 
w y stąp iło  do publicznej akcji przeciw nim. Odbył się 
znany publiczny wiec, liczne zebrania poszczególnych or- 
ganizacyj, posypały się protesty. Wśród tych mężnych 
obrońców zagrożonej kat. dziedziny wychowawczej p. pos. 
Marchlewskiego nie było, nie uważał on też za potrzebna 
poruszyć tej sprawy przed forum Sejmu, podobno wreszcie 
interweniował u p. ministra, ale z jakim wynikiem, nie do­
wiedzieliśmy się 1 to już wszystko. Daje to posmak, jakiego 
rodzaju obrońcą spraw katolickich będzie ten przez niego 
tak  gorliwie propagowany Ozon Ogół społeczeństwa nasze­
go. jak ni© p oszed ł do sanacji, tak  ni© pójdzie do  
Ozonu* Owszem pójdą tam ci, którzy zawsze idą w kierun­
ku, skąd wiatr korzystny dla nich wieje, ale to nie jest ża­
den dodatni nabytek dla niego, a raczej obciążenie, pójdą 
też iudżie zależni, z obawy przed ewentl. konsekwencjami dla 
siebie, ale i duszą i przekonaniem będą oni jak najdalej od

gdy pociąg stanął na peronie, Augusta ujrzała się 
otoczoną tłumem ludzi, których urzędnicy policyjni 
do porządku i spokoju nawoływać musieli.

Skoro tylko Augusia wysiadła wraz z Jura- 
siem z wagonu, rozległy się tak energiczne okrzy­
ki powitania, że dziecko zaczęło płakać ze stracha, 
a ona w niezmiernym zmieszaniu nie śmiała ru­
szyć się z miejsca.

Wtem rozległo się głośne wołanie: Roz­
stąpcie się ! precz z wami! i jakiś silny mężczyzna, 
prawdopodobnie urzędnik policyjny, przeprowadził 
panią w żałobie przez tłum, rozstępujący się na 
wszystkie strony. W tej samej chwili rozległ się 
okrzyk radości i piękna blada pani w żałobie 
schwyciła małego Jurasia w objęcia, a płacząe 
i śmiejąc się zarszem, ściskała go i tuliła go do 
serca.

— O moje dziecię! mój synek najdroższy! — 
wołała, łkając pani Holmhurst, gdyż ona to była, 
— a ja sądziłam, że ty już dawno, dawno nie ży­
jesz! — A potem, zwracając się do Augusty, obję­
ła ją za szyję, wobec całego tłnmu gapiącej się 
ciekawie ludności i dziękowała jej z płaczem za 
ocalenie jej jedynej pociechy w smutnym wdowień­
stwie. (C. d. n.)



Kujmy łańcuch sokołów na 
zlot do Katowic!

Powołany przez p. Krasińskiego Fr. z Nowego .Miasta, skła­
dam na Zlot Sokoła do Katowic. 2 zł. i powołuję do dalsze - 
go kucia łańcucha pp . K* D r e s z l e r a ,  Fr* G o r z k ę  1 A nt.  
P i e s k i e g o ,  wszystkich z Marzęcic. Alf. Krasiński Marzęcice.

Wezwany, składam 5 zł na zlot Sokoła i wzywam do 
dalszego k u rtia p. B. C hełkow sk iego . Stanisław Rost.

niego oddaleni. Naprawdę, szkoda na taką robotę I czasu 
i  atłasu. Z tego mieliwa i ciasta znów będzie tylko n iestra ­
w ny zakalec.
Tym razem t. zw. „Wesoła Lwowska Fala“ 

poniosła taką klapę, ie  prawdopodobnie jut 
więcej nie będzie próbać szczęścia u nas.

N ow e M iasto. Przed kilku dniami znów zjawił się 
Jakiś osobnik w naszej redakcji, chcąc nas nakłonić za 
wszelką cenę do reklamowania na łamach naszego pisma 
icb produkcyj .artystycznych”. Nam przedstawił swój zespół 
jako katowicki teatr  .R ary tas”. Ponieważ atoli nie mógł 
się przed nami wylegitymować żadnymi poważnymi recenzjami 
ze* swych występów, stanowczo mimo natarczywych 
nalegań odmówiliśmy przyjęcia jakiejkolwiek reklamy. Ze 
mieliśmy słuszność, wykazało się niebawem, gdy ukazały 
się w oknach wystawowych plakaty, już nie żadnego „Rary- 
ta sa”, a tej samej t. zw. .Wesołej Fali Lwowskiej”, która 
już raz swego czasu zgorszyła nasze społeczeństwo swym 
niechlujnym występem. Ubolewamy tylko, że kilku z na 
szych kupców niebacznie owe plakaty wywiesiło w swych 
oknach wystawowych. Mimo to spotkała tych niepowoła­
nych kapiecistów zesłuźona kara. Na ich tandetne, śliskie 
widowisko zjawiło się całkiem aż 20 osób. Cześć za to nasze 
mu społeczeństwu. Możemy zapewnić naszych Czytelników, 
że każda dobra, wartościowa produkcja sceniczna znajdzie 
u nas wszechstronne poparcie Ze śmieciami scenicznymi 
atoli niech nam nie przychodzą!

O B W I E S Z C Z E N I E .
Starosty Powiatowego Lubawskiego dnia 
10 czerwea 1937 r. w przedmiocie regulowania 

cen artykułów powszechnego użytku.
Na podstawie rozporządzenia Wojewody Pomorskiego 

z dnia 14 I. br. o regulowaniu cen przedmiotów powszech­
nego użytku (Pom. D z. Woj. Nr. 2, po z, 16) oraz po wysłu­
chaniu opinii Komisji do badania cen ustalam na poniżej 
wyliczone artykuły powszeeznego użytku następujące ceny: 
Mąka żytnia 70 proc. w hurcie za 100 kg 33.— zł
Mąka żytnia 70 proc. w detalu za 1 kg 0,38 zł
Mąka razowa 95 proc. w hurcie za 100 kg. 28,— zł
Mąka razowa 95 proe. w detalu za 1 kg. 0,32 zł
Chleb żytni pytlowy z mąki 70 proc. za 1 kg 0,33 zł
Chleb razowy za 1 kg 0,28 zł

Powyższe ceny obowiązują od dnia 7 czerwca 1937 r.
Waga chleba winna odpowiadać przepisom rozporz. Min. 

Opieki Społecznej z dnia 18 II. 1937 r. o dozorze nad wyro­
bem i obiegiem mąki i wyrobów mącznych (Dz. U. R. P. Nr 
25, poz 171) czyli że chleb powinien być wypiekany w 
bochenkach wagi pół, 1, 2 kg lub większej, lecz w pełnych 
kilogramach. Ponadto wszelkie pieczywo powinno być zgod­
nie z wymienionym rozporządzeniem oznaczone nazwą mąki, 
z której zostało wytworzone, uwidocznioną na kartkach 
z firmą i adresem wytworni. Jeżeli pieczywo wypiekane 
jest z mieszanin mąki żytniej i pszennej, to powinno to być 
również uwidocznione na kartkach.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od ustalo­
nych ulegną na podstawie art. 4 i 5 rozporządzenia P ezy- 
denta R. P. z dn 31 VIII 1926 r. o zabezpieczeniu podaży 
przeomiotów powszechnego użytku (Dz. U. R, P. Nr 91, poz- 
527) w związku z art 63 i 64 rozporz. Prezydenta R. P. 
z  dnia 22. III 1928 r. o postępowanie karno administraeyj. 
nym (Dz. U. R P. Nr 38, poz. 365) karze aresztu do 6-eiu 
tygodni lub grzywny do 3.000 zł, przy czym może orzeczona 
być konfiskata przedmiotów, do których odnosi się czyn 
przestępczy.

Jednocześnie wzywam wszystkich konsumentów, aby 
cen wyższych od ustalonych nie płacili, a żądających wzgl. 
pobierających cany wyższe podawali mi do ukarania.
Starosta Powiatowy: wz, (—) Mgr Cz. Budnik Wicestarosta.

Tropikalne upały — 38 stopni w cieniu.
Now© M ia s to .  Mieliśmy w lecie już nieraz upały 

nieznośne, ale takie jak obecnie, jak donoszą, notowano w 
ostatnich 100 latach dopiero dwa razy. Upał dochodził do 
S8 stopni w cieniu — ależ to Afryka czy Azja. 
Niestety, upa ł  ten, połączony ze suszą, zagraża poważnie 
plonom polnym i ogrodowym l stąd ludziska z trwogą myślą, 
co z tego wyniknie.

W sobotę wieczorem po burzy spadł u nas lekki deszcz, 
po którym się nieco ochłodziło, ale na taką spiekotę deszcz 
taki nie wiele znaczył.

Sp. Artur Schubring.
N ow e M iasto. Dnia 11 bm, rozstał jsię z tym światem 

A rtur  Schabring. Zmarły był właścicielem parowego młyna, 
łarteka, cegielni i całego szeregu kamienic w Nowym Mieście. 
Był on szwagrem p. Koepkego, od którego to nasza instytucja 
nabyła drukarnię i księgarnię i gdzie wydaje się pismo 
„Drwęca”. Sp. Artur Schubring był wyznania ewangelickie­
go. Ze zm?auą stosunków politycznych na Pomorzu w roku 
1920 wszyscy krewni śp Schubringa przeprowadzili się do 
Niemiec, on sam jedeń pozostał w Polsce, ożeniwszy się z 
Polką i katoliczką, dla której był wiernym, kochającym to ­
warzyszem życia, nie przeszkadzając jej absolutnie w wykon, 
jej obowiązków religijnych, a która dziś opłakuje zgon swego 
drogiego męża. Zmarły miał zawsze hojną dłoń dla 
wszelkich celów dobroczynnych. Cześć Jego pamięci!

W smutku pogrążonej Zonie oraz Rodzinie wyrazy szcze­
rego współczucia zasyła nasza Redakcja.

Spęd bekonów.
New© M iasto. Przy dzisiejszym odbiorze bekonów na 

dworcu płacono za kontraktowe 40 zł. Dziwne ceny, bo w 
Lubawie przy ostatnim odbiorze płacono pod naciskiem do­
stawców 44 zł.

Pomorskie Igrzyska Sportowe
S z c zeg ó ło w e  w yn ik i rep rezen ta cji pow. lu b aw sk iego .

W dniu 6 czerwca 1937 roku na boisku sportowym w 
Nowym Mieście Lub. Pan Starosta wręczył dyplomy ze­
społom i zawodnikom reprezentacji sportowej pow. lu ­
bawskiego.

Ponieważ o uzyskanym miejscu przez powiat lubawski 
krążyły najrozmaitsze wersje, podaję niżej szczegółowe wyniki, 
otrzymane oficjalnie z kierownictwa Pomorskich Igrzysk 
Sportowych.

I miejsce wśród 27 powiatów, wchodzących w skład 
DOK. VIII, zajął powiat lubawski — punktów 496.

Poszczególne zespoły zajęły miejsca nas tępujące :
a) S ia tk ów k a żeń sk a  IV. m iejsce . (Skład: Nowaezy- 

kówna Helena, Moszczyńska Krystyna, Budzichowska Jadwi­
ga, Ewertowska Renata, Cłtełkowaka Halina, Piotrowska, 
Wadeeka i Zielińska).

b) S iatków ka m ęska III. m iejsce . S k ła d : Kowal­
kowski Jan, Cegielski Ludwik, Lewalski, Adranowski Jerzy, 
Zima, Przystąp, Tomaszewski Antoni, Czarnecki).

c) S trzelan ie  pań IV. m iejsce. (Skład: Kliniewska 
Regina, Kliniewska Urszula, Czarnotówna Genowefa, Frydry- 
chowska Agnieszka).

d) S trzelan ie  przedpoborow ych VI m iejsce . (Skład: 
Mielcuszny Ludwik, Tęgowski, Zumbach Witold),

e) S trze lan ie  rezerw istó w  III. m iejsce  (S k ła d : Ma­
liszewski Augustyn, Pijaczyński, Lorek, Piotr, Kruza, Wron­
kowski).

f) W ielobój w ojsk , przedpoborow ych I. m ie jsce .
(Skład: Szechlicki, Wielgomas, Czarkowski, Niesiobędzki).

g) W ielobój rezerw istó w  VII, m ie jsce . (S k ład : 
Łątkowski, Kazimierz Kogga, Pawskl Jan, Sarnowski, Kowa­
lewski, Łożyński Konstanty).

h) L ekkoatletaka żeńska I. m iejsce . (S k ła d : Paw* 
ska Wanda, Hfncówna Janina, Jamrożówna Zofia, Błaszkow- 
ska, Landsberźanka, Wałdowska).

I. L ek k oatle tyk a  m ęsk a  II m ie jsce . (S k ład : Mali­
szewski Franc,, Koziolemski Zygmunt, Lewandowski Roman, 
Drzymalski, Domźalski, Przeradzkl, Laodsberg, Ornowski, 
Eggert, Jarzęcki Henryk, Ssroźyński Edgar, Jastrzębski Boi, 
Piotrowski Tadeusz).

Szczegółowe wyniki indywidualne w lekiejatietyce.:
K o b iety : B ieg  60 mtr. Hlncówna JeDina IV. miejsce, 

Pawska Wanda VII miejsce.
P ch n ięcie  kulą* Landsberźanka Jadwiga VIII. miejsce, 

Jamrożówna Zofia XI miejsce,
Skok w dal: Jamrożówna Zofia IX. miejsce. Hincówaa 

Janina XII. miejsce.
Sztafeta  4X75 mtr. II, m iejsce . S k ład : Pawska W an­

da, Hincówna Janina, Jamrożówna Zofia, Biasskowska.
B ieg  1000 mtr. naprzelaj Hincówna Janina I miejsce.
M ężczyźni: B ieg 100 mtr. Piotrowski Tadeusz XIV.

miejsce Karczewski XVII miejsce. |
B ieg  800 m tr. Lewandowski XIV. miejsce, Jastrzębski \ 

XVI. miejsce.
Sztafeta 4 X  100 mtr. III miejsce. (Skład : Maliszew- | 

ski, Kozioźemski, Karczewski, Piotrowski.
Skok w dal: Maliszewski XVIII, miejsce i Koziożemsk | 

XIX. miejsce
Skok w zw yż. Eggert XIV. miejsce, Maliszewski XIX! 

miejsce
P ch n ięcie  kulą. Landsberg Antoni III. miejsce, Kozto- 

żemski Zyg XIX. miejsce.
Rzut d ysk iem . Ornowski XII miejsce, Landsberg XV. 

miejsce
B ieg 2 kim . naprzelaj. Jarzęcki Henryk IX. miejsce, 

Eggert XV. miejsce Serożyński XXIV. miejsce.
B ieg  5 kim. naprzelaj Domźalski XX miejsce. Ja  

strzębski XXVIII. miejsce, Drzymalski XXXVIII. miejsce.

Kurs Charytatywny Stów. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo.

Lnbawa. W czwartek, 10. bm., odbył się kurs Charyta- 
tywny, urządzony przez Radę Centralną Stów. Pań Miłosier­
dzia św, Wice. a Paulo O godz: 8. odbyła sfę Msza św. 
na tę intencje we farze, o godz. 9. w kościele św. Barbary, 
w czasie Mszy św przystąpiły Panie do wspólnej komunji 
św. O godz. 10. nastąpiło na sali p. Kowalskiego otwarcie 
kursu. Zagajenia dokonała p. Boltowa, prezydentka R. C., 
witając przybyłe Wielb. Duchowieństwo, delegacje Stów. 
Pań. Mil. z Btodnicy i Nowegomlaata, Wielb. Siostry tutejsz. 
Szpitala oraz wszystkich obecnych

Referat b piękny „Miłosierdzie a filantropia” wygłosił 
Sup. ks dr. Moska. Nastąpił drugi podniosły referat przez 
sekr, gen. p. dr. Zapałowskiej na t. „Obov iązki pań czyn­
nych na tle regulaminu”. Za treściwe i bardzo pouczające 
referaty nagrodzono Referentów długotrwałymi oklaskami.

Nad wygłoszonymi referatami wyłoniła się ożywiona 
dyskusja, w której zabierali głos ks. prał. Kasyna, ks dr. 
Pryba z Nowegomiasta, em. p burm. Pater, p. Drozdowski, 
p. apt. Wolska, p. mec. Piotrowlczowa i p. rej, Jarzęcka. Po 
dyskusji zamknięto o godr. 13. część pierwszą kursu mo< 
dlitwą,

O godz 20. wiecz. nastąpiło zakończenie kursu referatem 
ks. dyr. R. C. prób. Ziemskiego pt. „Akcja charytatywna 
z punktu widzenia Kościoła*. Wielb. Prelegent bardzo do­
bitnie w swym referacie wykazał, że miłosierdzie jest konie­
cznością każdego chrześcijanina.

Po wysłuchaniu wyczerpującego referatu, który obecnych 
podniósł na duchu i napewno zachęci do pracy w dziale 
Miłosierdzia, aby ulżyć niedoli biednych, zamknęła p. Prezy­
dentka R. C, w kilku treściwych słowach kurs. Na zakoń­
czenie odśpiewano pieśń „My chcemy Boga” Oby ten kurs 
charytatywny wydał obfity owoc w dziele miłosierdzia.

Uwaga Koła Odstaweów bekonów 
w Bratl anie.

Do Iastroktoria tu  Hodowlanego doszła wiadomość, że 
odstawcy bekonów Koła Bratian pokrywają swoje maciory 
knurami prywatnymi, wobec czego zwracam uwagę człon­
ków Koła-Bratian na obowiązkowe pokrywanie swych m a­
cior knurami stacyjnymi-zarodowymi, które znajdują się w 
Kole Bratian lub w sąsiednim Kole* W razie stwierdzenia, 
że dany członek pokrywa swoje maciory knurem nie zaro­
dowym, skreślony zostanie kontrakt na dalszą odstawę 
bekonów kontraktowych.

P Prezesa Koła Bratian proszę o poinformowanie o po­
wyższym swoich członków i dopilnowanie oraz czynię go 
odpowiedzialnym za przestrzeganie powyźezsgo zarządzenia, 

Grochowski Bolesław, Instruktor Hodowlany 
Pomorskiej Izby Rolniczej.

KOMUNIKATY P. T R
Zwalczanie chwastów.

Sprawdzianem kultury gospodarczej jest czystość 
obsiewów. Rolnik zdaje sobie sprawę ze szkodliwości chwa­
stów, lecz nie zawsze stara się je tępić.

Chwasty odbiera ą roślinom światło, wilgoć i pokarm. 
Zanieczyszczają ziarno szkodliwymi często domieszkami —* 
narażając rolnika na duże straty.

Straty, jakte rolnictwo spowodu chwastów ponosi, obli­
czane są na 10 do 15 proc. wartości plonu, co stanowi w 
Polsce około 1 miliarda złotych strat.

Rezultat walki z chwastami zależy w głównej mierze od 
uświadomienia rolników oraz dobrej sys ematycznej i p la­
nowej akcji.

Z uwagi na to, że na polach niektórych rolników spot­
kać można mniejsze lub większe zachwaszczenie roli, apeluję 
jako Inspektor ochrony roślin na powiat lubawski do ^Komi­
tetów Gminnych walki z chwastami i Kółek Rolniczych, 
ażeby energicznie zabrały się do zwalczania chwastów na 
swoim terenie

W najbliższym czasie nastąpi objazd powiatu w celu 
stwierdzenia, czy prowadzona walka z chwastami Jest po­
wszechna.

Wszyscy ci rolnicy, którzy w najbliższym czasie nie 
wytępią chwastów na swoim polu (szczególnie ostu), będą 
pociągnięci do odpowiedzialności administracyjnej.

A więc precz z chwastami.
Jan  Kołodziejski, Inspektor Ochrony Roślin na pow. lubaw

Na odnowienie tu t
Zwiniarz. Na odnowienie tut. 

wioski parafialne złożyły następujące ofiary: Zwiniarz 412 37, 
Łążyn 320.10 zł, Swiniarc 222 zł, Hartowiec, Truszczyny 

1178, 87 zł. Wszystkim ofiarodawcom ser-

Kościoła.
kościoła poszczególne

224 40 zł. Razem
deezne „Bóg zapłać” Ks. A. Ossowski, prób.

Z Pomona,
Pożar stogu

S u g a j n o  W końcu 25 maja około godz, 21 30 spłonął 
nad jeziorem w Sngajnie na szkodę rybaka i rolnika p. Mi­
lewskiego stóg trzciny wartości około 80 zł. J ak  wynika 
z dochodzeń, podpalania miał dopuścić się niej. Fr. Wrzosek 
z Sugajna, robotnik, z zemsty, że rybak strzelać miał do 
jego gołębi.

Ważny Okólnik.
Ministerstwo. Spraw’ Wewn. wydało w porozumienia 

z Min. Przemysłu i Handlu okólnik o treści stosowania art. 
33 prawa przemysłowego, odznaczania  p rzed sięb io rstw  
na zew nątrz. Okólnik ten sfary kupieckie przyjęły z zado­
woleniem, gdyż znikną szumiące reklamy tandeciarzy żydow­
skich „Tani Sklep”. Każde przedsiębiorstwo masi być odzna­
czone zgodnie ze stanem faktycznym i n osić  p e łn e  im ię  
1 n azw isk o  w ła śc ic ie la , n. p. Sprzedaż bławatów „właść. 
Mordka Hozendut”.

N areszc ie  sk oń czy  s ię  w prow adzanie ch rześcijań ­
sk ie j  k lie n te li w błąd przez nieujawnianie oblicza ży­
dowskiego właściciela.

Wspomniany okólnik w razie nie stosowania się, przewi­
duje sankcje karne.

Odwołani© pokazów maciorek.
Spowodu wyjazdu wycieczki do Llskowa odwołuje się 

pokazy maciorek zarodowych, przesuwając termin wystaw 
na dzień następny w następującej kolejności:

1. Omule dnia 22. 6, 37. godz. 8 rano.
2. Rożental dnia 22. 6 37. godz. 15.
3. Zajączkowo dnia 23. 6, 37. godz. 8. rano.
4 Lipinki dnia 23. 6 37. godz. 15.
PP. Prezesów zainteresowanych Kół proszę o zajęcie się 

przygotowaniem całości pokazów.
Grochowski, instruktor hodowlany.

Samobójstwo.
B r o d n ic a .  Dn. 9. bm. popełnił w Brodnicy samobójstwo 

Grzegorzewski Izydor, lat 49, pochodzący z Mielewa, pow. 
Brodnica, żonaty, ojciec rodziny. Denat dzień poprzedni 
spędził przeważnie w restauracjach z kompanami, upijając 
się, tam też przepowiadał sobie śmierć. Dnia następnego 
denat udał się do mostku kolejowego linii Cukrownia—Ostro­
wite, gdzie na pasku od spodni, na belce pod mostem, się 
obwiesił,

Wisielca zauważyła idąca łąkami staruszka, p. Bogu­
sławska z Brodnicy. Zaalarmowała sąsiadów, a ci policję, 
która na miejscu zastała już tylko zimne zwłoki.

Krwawy finał zabawy.
W y s o k a .  Po zakończeniu zabawy w ab niedzielę 

doszło do krwawych porachunków. Zostali ranni Helmuth 
Marten, łat 20, z Przełęka, Fryd. Rotzoll, la t 26, Karol Ramus, 
lat 32, Maks Klawuka lat 26, z Wysokiej. Szczególnie Mar­
ten oraz Rotzoll z o s t a l i  t a k  d o t k l i w i e  p o k łó c i ,  iż  z a ­
ch o d z i  p o w a ż n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d la  ic h  życ ia .  
Umieszczono ich w szpitalu w Działdowie. Policja prowadzi 
energiczne dochodzenia.

Groźny pożar.
D ziałdow o. W Nieehłominfe, pow. Mława, wybuchł 

groźny pożar, który strawił 17 gospodarstw . Ogień po* stal 
w stodole gosp. Lauterbacha i dzięki silnemu wiatrowi prze­
rzucił się w okamgnienia na sąsiednie budynki g o sp , kryte 
przeważnie słomą. Przyczyną powstania pożaru jest praw­
dopodobnie podpalenie.

Skutki lekkomyślnej zabawy.
L id z b a r k .  W ub. środę około wieczoru na podwórza 

nieruchomości drogomistrza p. Różańskiego (ol. Podzamcze) 
bawiła się gromadka dzieci, przy czym 14 letni syn p. Ró­
żańskiego wywijał siekierą. V pewnej chwili 8 letnia córka 
lokatora Szternickiego zapewne przez nieostrożność, podbie­
gła i otrzymała ostrzem siekiery uderzenie w głowę tak, że 
czaszka poważnie została naruszona. Dziewczę przewieziono 
do szpitala, Stan jej jest podobno groźny.

NI© sklecił! „O^onu”
T u c h o l e  We wtorek, 8 bm., odbyło się w „Hofcela da 

Nord” zebranie zaproszonych z powiatu osób celem dokona­
nia wyboru sektora wiejskiego „Ozonu” na powiat tucholski 
i delegatów na zjazd do Torunia. Na 30 zaproszonych przy­
było 15. Po omówieniu przez p. Rakowskiego z N. Żalna 
zadań i celów „Ozonu” wywiązała się dyskusja, w której 
zarzucano organizacji płk. Koca różne braki. Twierdzono 
przy tym, że Obóz Zjednoczenia Narodowego nie odbiega 
daleko od dawniejszego BBWR,? gdyż ludzie w nim są ci sa­
mi, którzy byli również w BBWR. Przy tym jeden z obec­
nych publicznie wyznał, że wstydzić się musi, iż należał kie­
dyś do BB. Póruszono również sprawę ustosunkowania się 
„Ozonu” do Żydów. Koniec końcem, wyboru żadnego nie 
dokonano. Postanowiono zwołać powtórne zebranie po 
zjeździe delegatów w Toruniu, na które zamierza się popro 
sić również przedstawicieli organizacyj politycznych* Już 
nawet sanatorzy mają dość sanacji. Zdaje się ciężko pójdzie 
„ozonowcom”._____ __

N A D E S Ł A N E .
Za ten dział redakcja nie odpowiada.

W Lubawie wolna posadę, jako łapacza kur!
L u b a w a  W Lubawie, przy alejach Hallera, mieszkają 

urzędnicy, którzy chowają też kury. Kura, jakto kura, w y­
lezie i z ogrodzenia, to też nic dziwnego, że w pierwszym 
rzędzie udaje się na bruk, prowadzący do dworca, na k tó ­
rym często leży ziarno, rozsypane z przewózki zboża do 
dworca. Nieszczęście jednak chce, te kura, chcąc się dostać 
tia bruk, przebiec musi przez trawnik, w Alejach, Kury 
przebiegały dotychczas i szkody żadnej nie zauważono. Ani 
połamania drzew, ani też zjedzenia trawy, także nie do­
strzeżono* Magistrat uważa jednakże, że przebieganie kur  
przez trawnik na jezdnię jest czymś karygodnym. By temu 
„występkowi” zapobiec, magistrat nakazał bezrobotnym, 
pracującym przy lubawskiej autostradzie w alejach, pod 
nadzorem miejskiego, nie zawodowego ogrodnika, p. Neuman- 
na, by każdą kurę, która zryzykuje przebiegnąć na jezdnię, 
natychmiast schwytać i „odstawić do aresztu”. P. Neumann 
by zachęcić bezrobotnych do wytężonej pracy łapania  kur, 
ze swej strony czyni wszystko, co tylko możliwe, by Jak 
najwięcej kur nałapać. W tym celu wydaje kontyngent kur, 
jaki ma być złapany w jednym dniu, przyrzeka robotnikom, 
że o ile 4 kury złapią w jednym dniu, pójdą natychmiast do 
domu, choćby 3 godziny wcześniej. Zachęta taka działa. 
P. Neumann i robotnicy, zaopatrzeni w druciane pętlice, 
inni trzymają rozwinięte marynarki i skoro pokaże się kura, 
w trzech lub czterech chłopa, na czele z p. Neumannem, 
przypuszczają szturm na nią, aż ją schwycą 1 odstawią do 
aresztu.

Pytanie, czy w Lubawie nie ma innych zadań do speł­
nienia, tylko łapanie na jezdni kur ? Czy obywatele płacą, 
tak  ciężkie podatki na opłacanie łapaczów kor ? Czy ? ie 
byłoby lepiej, by od razu zaangażowano jednego łapacza k u r  
z s ta łą  pensją i emeryturą? We.-Ce.



Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski. 
Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera p. t. „Dobra 
gospodyni piecze sama5 jest do nabycia we wszystkich skle­

pach kolonialnych, księgarniach i u naszych zastępców. 
Cena obniżona 30 groszy.

K Ą C I K  R A D I O W Y
Audycje Polskiego Radie w W arszawie.

W torek, 15. VI. 6.15 Audycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkól. 12.25 Ork. rozrywkowa, tr. z Łodzi 16 00 „Pod­
wieczorek pod lipą* — audycja dla dzieci. 16 20 Audycja 
z Torunia. 17.00 „Festyn na dworze Walezyusza*. 1815 
Płyty. 19.00 „Zemsta* — skecz. 19.15 Muzyka lekka. 19 45 
„Książę Igor* — tr. z Królewskiej Opery w Londynie. 22.25 
„Ta trzecia* — humoreska (cz. II) 2240 Płyty.

Środa, 16 VI. 6.15 Audycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkół. 12.25 Ork. mandolinistów. 1600 „Z mojego w ar­
sztatu* — Makuszyński 16.15 Muzyka salonowa. 16.45 
Przysp. wojsk, w liceach* — odczyt 17.00 Utwory wiolon­
czelowe. 17.20 Recital śpiew. 17 50 „Promienie kosmiczne* 
— pogad. 18.15 Płyty. 1900 „Słynni dyrygenci” „Henryk
Wood” — IX audycja. 20.00 Lekki koncert. 21.45 „Ta
trzecia* — humoreska (cz. III). 22.00 Muzyka lekka i tan.

P^ogrsjH Polskiego Radia S. A. Rozgłośni« 
Pomorska w T o r u n i u.

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
W torek, 15. VI. 12.15 „Spożywajmy więcej mleka* — 

pog. roln. 13.00, 15.00, 182.0, 22 40 Płyty. 15.40 Wiad.
z Pomorza. 16.20 Żołnierze śpiewają —- audycja żołn. 18 10 
Rozmowa ze słuchaczami. 18 45 Wiad, z Pomorza.

Środa, 15. VI. 12,15 Skrzynka roln 13.00, 15 00,
18.15, 23 00 Płyty. 15.40 Wiad. z Pomorza. 18 10 Pogad. 

społ. 18.45 Wiad. sport, z Pomorza. 19.00 „Bydgoszcz na 
naszej la li“, muzyka lekka.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

Za r e d a k c je  odpowiedzialny : Władysław Rau w'Nowymmieśeie.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód * 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada zał dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania sie niedostarczonyei 
nnmerów łub ododszkowania-

KARTY WIZYTOWE k
poleca

Drukarnia „Drwęca“

Liezba czynności« 2. K. 18)32
Przetarg przymusowy.

Nieruchomość, położona w Lidzbarku ł w chwili uczynieni* 
wzmianki o przetargu, zapisana w księdze gruntowej Lidzbark  
w ykaz 738 na imię H enryka i A ntoniny z domu Ju r­
k ow sk iej m ałżonków  B ibrow iczów  w Lidzbarku, ży­
jących w ogólnej wspólności małżeńskiej majątkowej zostanie 
dnia 31 sidrpnla 1937 o godzin ie  9 p rzee połudn wy­
stawioną na przetarg (w drodze egzekucji) w niżej oznaczo­
nym sądzie pokój Nr. 33 na wniosek Banku Związku Spółek 
Zarobkowych Sp. Akc. Oddział w Toruniu. Nieruchomość 
jest zapisana f od nr. 104 księgi podatku budynkowego oraz 
pod nr. 475 matrykuły podatku gruntowego tom 20 wykaz 
738 i składa się z domu mieszkalnego z przybudówką i po ­
dwórzem i spichlerza z mieszkaniem w niepodzielonych po­
dwórzach Roczna wartość użytkowa domu mieszkalnego 
z przybudówką wynosi 2150 M k, zaś spichlerza wynosi 350 Mk. 
Roczna kwota podatku budynkowego od domu mieszkalnego 
z przybudówką wynosi 84 Mk , zaś od spichlerza 12 Mk.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
Lidzbark wykaz 738 dnia 4 sierpnia 1933 r.

Niniejszym wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z nimi zgłosili najpóźniej w dniu prze­
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw­
dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezasto­
sowania się do powyższego wezwania, prawa te przy ozna­
czeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero pó roszczeniu wierzyciel* 
i innych prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać na 
piśmie albo do protokółu segretarza sądowego dokładne obli­
czenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypo­
wiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych praw oraz 
oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi*, 
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu ' postarali 
gię o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej? 
prawo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko 
do uzyskanej ceny kupna.

Lidzbark, dnia 10  ̂maja 1937.
Sąd Grodzki.

Piec Łubin
kaflowy biały kupię.

Zgł. do p. R udzińsk iego , 
N ow e M iasto, Rynek 4.

niebieski do siewu polecam
C zajkow ski, Lubawa

Kopernika;HL

Dnia 11 czerwca rb. rozstał się z tym światem nasz długoletni przewodniczący Rady Nadzorczej i przemysłowiec

Artur Schubring
Przeszło 50 lat Zmarły był csłoDkiem naszej spółdzielni i przez 35 lat p lestowtl urząd pierwszego przewodniczącego. Tak w dobrych, jak 1 ciężkich dniach 

służył wiernie i z wielkim oddaniem naszej instytucji 1 był wzorem największej sumienności i nigdy nie zawodzącej obowiązkowości.
J e g o  pam ięć zaehow am y s ta le  w n ajw ięk szej ezef,

Nowe Miasto Lubtwskie, dnia 12. VI. 1937 r.
Kredit und Spar- Bank

W. H offm ann

Dzierżawa plebanki.
D n ia  22 c z e r w c a  b r  w y d z ie r ż a w i  s i ę  o k o ło  62 h a  

z i e m i  p l e b a ń s k i e j  w  M r o c z n ie  bez jakichkolwiek zabudo­
wań. Warunki dzierżawy wyłożone są w plebanii Oferty na 
dzierżawę należy złożyć w zamkniętych kopertach w e  w t o ­
r e k ,  d n ia  22 c z e r w c a  b r  o g. 10 p r z e d  poł. a a  s a l i  z e ­
b r a ń  w  M r o c z n ie ,  w p ła c a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  w a d iu m  
500 zł g o tó w k ą ,

Reflektanci na dzierżawę winni wykazać, źe posiadają 
odpowiednią gotówkę.

Reda Parafialna zastrzega sobie prawo wyboru pomię 
dzy reflektsnt&mi bez względu ca wysokość ofiarowanego 
czynszu dzierżawnego albo odrzucenia wszystkich ofert.

Mroczno, dnia 10 czerwca 1937 r.
Ks. K a l i t o w s k i ,  proboszcz.

żółte plamy i t. p.
gspwaja pod gwarancją

Kremy-Mydła
H A L I N A  nr.  1 
A X E L A 
L E S Z N  IJC E R A  
B E N I G N I N A
e f e l ; i 8

poleca po cenach
bezkonkurencyjnych

D rogeria  M edycynałna

A. ZALEWSKI,
N ow e M iasto

Telefon 63 Rynek 10.

K a r b o ł i u e u m  d r z e w n e  
K a r b o l i n e u m  ż y w ic z n e  

P ę d z l e  — s z c z o tk i  — 
N a f ta l in ę

W ę z ę  s z tu c z n ą  d la  p s z c z e ­
l a r z y  i p o d k u r z a c z e

poleca najtaniej
„Drogeria

pod Orłem“
w łaśc,: H R u c lń sk i ,  

L id z b a r k  Plac Hallera 12, teł 22

Wielką
wyprzedaż

p o z a  s e z o n o w ą  w i o s e n n ą

tow. palantem
urządza okazyjnie tanio

G . K o la s in s k i,
B R O D N I C A ,  Rynek 27.

Plac budowlany
j wraz z ogrodem na sprzedaż.

Gospodarstwo 
41 m o r g o w e  zamieuię na 
mniejsze

Łuck, Bratlan

paro-konną w dobrym atanie 
sprzeda

A ndrzej N ow iński 
B ratlan

Kawaler
lat 25, piekarz-cukiernik, z bra­
ku znajomości poszokaje pa­
nienki z got od 2.000 zł.

Łaskawe oferty proszę kie­
rować do eksp, „Drwęcy* 
pod „Piekarz*.

Dyskrecja zapewniona.

TAPETy
najnowsze desenie 
wielki wybór

FARBY
POKOSTY
LAKIERY
KREDA
PENDZLE
SZABLONY

w najlepszych gatunkach 
poleca

NOWA DROGERIA
właśc. W acław  Truszczyński 
L U B A W A ,  ni. Zamkowa 1 

Telefon 37.

Tapety
FAR B Y

P O K O S T Y
K R E D Ę  

poleca najtaniej

Józef Cieszyński,
drogeria i skład farb 

N ow e M iasto
Rynek 7 Telefon 62.

do wszelkich typów 
m a s z y n  żniwnych

dostarcza

Poszukuję uczciwej
dziewczyny

do dzieci.
R ogow ska, N ow e M iasto

Rynek.

Chłopak
do koni ze wsi potrzebny od 
zaraz.

P leb an k a , N ow e M iasto.

Ostrzeżenie
Wzbraniamy chodzenia przez, 

ranicę od mostu mszanow» 
akiego do szosy nowomiejakiej, 
zarazem przez łąkę od mostu 
mszanowsklego do Łąk Miej­
skich i ścieżkami do Drwęcy? 
w przeciwnym bowiem razie 
sk ieru jem y  spraw ę na 
d rogę sądow ą.

Ks. dr. Pryba  
Ł ożyński K onstanty  

F alkow sk i Fr, 
K ulkow ski P iotr  
K arczew sk i Leon  

L andsbergow a
F O R M U L A R Z E

poleca
K sięgarnia „Drwęca*.

Sprzedam

O D T Ł U S Z C Z A L I
M LEKA

w dużej wsi z kompl. urządze­
niem. Cena według ugody 
Zgłoszenia do adm, „Drwęcy* 

Nowe Miasto

mm

Około 85 mórg 
ziemi

w M arzęcicach
w całości albo w parcelach na 
sprzedaż. Reflektanci niech się 
zgłoszą w H oteln  B ona, 
N ow e M iasto od 14 -1 8  bm*

Pomocnik
szewski potrzebny cd zaraz

Jan Banacki, 
N ow e M iasto Lub.

Uczeń
potrzebny od zaraz.

T. D ynew ski, B ratlan
mistrz rzeźnicki.

DOM
I 4 m org i z iem i od zaraz 
korzystnie na sprzedaż. 

Zgłoszenia
M aksym ilian  K arczew sk i

restauracja 
Lubawa, ul. Gdańska

Gospodarstwo
40 mórg dobrej ziemi — torf 
— kompletny inwentarz — 
tanio na sprzedaż

Spychalsk i, Lipinki 
k. Jabłonowa

lo matowa gładka cera o Awieźości 
płatka róży D elikatny pyłek pudru 
.Sekret Piękności* nadaje twarzy tę 
świeżość kwiatu 1 podnosi urod^kaz 
dej kobiety Jednocześnie oczyszczę* 
skórc “  wągry t wyrzuty me tworzą 
się. a cera jest zawsze gładka Indy 
wniualny dobór koloru ułatwiają me 
zliczone odcienia tego znakom itego  
pudru

jfc/irfyin/i £  yjpAAjoieAt-

JEKRET PIĘKNOŚCI A N ID A

Sprzedaż t D roger ia  pod  
Lw em jw ł. P aprzyck i, 
Lidzbark, PI. H allera


